
C E N A  1 0  G R O S Z Y Należytość pocztowa opłacona ryczałtem,

PRENUMERATA WYNOSI: 
w Kalisza miesięcznie. . 2 r i .  —
l  ednoszeBiem do donn . 2 z ł. 50 gr.

. Na prowincji z przesyłka
■ p o cz to w ą . . . . . . . . . . . . . . . . ii z ł. —

Z e g ra iie ą . . . . . . . . . . . . . . . 5 z ł. —
GAZETA KALISKA

CENA OGŁOSZEŃ:
Za i  wiersz niilim. lub jego miejsce aa 

stronie 1, 2 i 3 gr. 10. 
M rolugi gr. 10, zwyczajne gr. 5 .

ADRES KEDAKCjT T  ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. J 6  91.
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„0 I  l A”
Kino.tefetr

Aleja Józefiny 15.

Rendez - yous KaliszanI

Wskutek konieczności przeprowadzenia należytego 
remontu motoru i dynamo-maszyny zasilających 
kino-teatr świafłem, wyświetlanie obrazów zostaje 

zawieszone do P I Ą T K U .

%

W ĘG IEL Górnośląski
m  kopalói

Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Ffirsten
Emanuelssegen

Marie
Bóer
Brade
Heinrichsgliick
Neugluckauf
Prinzen
Heinrichsfreude

I

po oenaoh kopalnianych na arok> 
ale 3 m iesięczne. .

FORTUNO CEMENT
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

„ R U D N I K  1“  ,!b  r0,o"n°,oh  
na w eksle I|—2 m iesięczne.

Spółka Akcyjna „A RB OR
Kościuszki 24

poleca wyroby swojej fabryki w Skalmie­
rzycach po cenach fabr.-konkurencyjnych: 
Meble, urządzenia banków, sklepów, 
restauracji etc., drabinki i schodki malar­
skie i pokojowe, okna, drzwi, schody, 
posadzkę, koła pasowe wszelkich wymia­
rów, wozy, koła, sprychy, piasty, wanien­
ki, balje, wiadra, ramy obrazowe i do 
— firanek oraz wszelkie ianc wyroby — 

z drzewa. 2067

vac
i

KOKS ZABRZECKI
Z „EMMA“ i „WOLFGANG"

po cenach hutniczych; 
na w eksle 3 m iesięczne.

W A P N O
CZĘSTOCHOWSKIE

„ R u d n i k i ”
na w eksle 3 m iesięczne.

F E L C Z E R
S  Z .  S  Z  E  R

z długoletnią praktyką w Szpitalach  
Zakonnych.

W rocławska 91 m. 2. 2304

Po zupełnej wyprzedaży s k ł a d u  
d r z e w a  A. ZN AMIRO WSKIEGO
przy Majkowskiej 10, rozpoczyna się od 

zaraz po tych samych cenach zupełna

stładu drzewa
H Znamirowskiego

przy Górnośląskiej 95, telefon  56.
Wyprzedaż musi być ukończona w przeciągu 
miesiąca. Niech każdy śpieszy i korzysta 

z wyboru wszelkich materjałów.
Tenże skład wraz z budynkami
sprzedam lub wydzierżawię. Sprzedam również 
lub wydzierżawię nowowybudowaną w ruchu

będącą Farom Fabryku IWyrcboa Orzewnych oraz Stolarnię, y

zaraz pu tyi

wyprzedaż

Gazownia Miejska Kaliszu
o d  34 

d o  2 2  
p r o c .SUPERFOSFAT

po cenach fabrycznych 
V na w eksle 3 m iesięczne

kaliska”  śfołka" opałowa
KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92.

dostarcza

K O K S
z węgla górnośląskiego w ce­
nie zł. 2 za centr. pojedynczy.
Przy wagonowym odbiorze 5% rabatu. 
Względnie korzystny k r e d y t .

Optymistyczne iiastroie.
(Ostatni napisany przed śmiercią artykuł.)
W ostatnim artykule daliśmy, wyraz „pesy- 

mmistycznym'* nastrojom, jakie promieniują do 
kola spraw gospodarczych. Trzeba przyznać, że 
wszędzie niemal ocenja się stosunki bardzo u- 
jemnie, zarówno, sfery kapitalistyczne, jak sfe 
ry pracownicze utyskują n a  trudności zarobko­
wania. Można i trzeba zgodz,ć się z faktem, że. 
sanacja skarbowa przeprowadzona została w spo­
sób umiejętny, ate\ sanacja ta nie opanow ała przo 
silenia gospodarczego. — Przeciwnie, stan eko 
Domiezny — takie są ogólne w rażenia — wciąż 
się pogarsza.

W poprzedniem swojem przemówieniu p« 
prem jcr Grabski, choć w. słowach łagodnych tę 
samą wygłosił opinję. Inaczej jednak ujął swój 
punkt widzenia w mowie, którą wypowiedział v& 
piątek. Prezesowi nijnistrów i m inistrowi skar­
bu chodziło w łaśnie o  to, aby zrewidować zbyt 
ostre stanowisko. Mówca rozpoczął od tego, ze 
wi swoim obrazie podkreślał głównie cii nie. —*

Irze b a  było przeciwnie, wlać w społeczeń­
stwo otuchę, czego ze strony rządu zaniedbano, 

l pan Grabski postanowił przystąpić do tych 
zadań optymistycznych. j

Przyznajemy, że rząd m a obowiązek wzmac­
niania w obywatelu w jary  i energji. Nigdy poło­
żenie nie jest tak złe, aby nie było nadziei, że 
można usunąć trudności. Przesilenia są przem i­
jające Niewiara prowadzi do beziadu i apatji.
I rzeba umieć mężnie przeciwstawiać się przeciw! 
nościom, a wówczas wstąpi do serc otucha, a  
do intelektów: czyn twórczy.

Szuka więc p. prem jer sympf.omatów' popra­
wy i znajduje je. Są dowody, że konsumeja wzraj 
sta. W zrosło spożycie cukru, okowity i tytoniu. 
Jest to dowód, że przesilenie od póitora m ie­
siąca złagodniało. Zmn.ejszyło się też w  pewnej 
mierze bezrobocie l ruch kolejowy wzmocnił się 
Rząd jest w przededniu zdecydowania nowych 
przepisów o lichwje, aby osiągnąć obniżenie sto 
py procentowej. ;

'Ale najencrgiczniejszy środek, który p. preirt 
jer zapowiadał, polegać będzie na naprawie o- 
bjęcia w posiadaipe proporcjonalnej ilości grtin- 
tu za zaległe podatki majątkowe, rolne, oraz 
na prawie wypuszczenia przez rząd proporcjo ­

nalnej ilości akcji za podatki majątkowe przem y­
słowe.

Zapowiedź ta wywołała na praw icy okrzyk: 
To jest bolszcwizm! Zatrwożono się tą  energi­
czną zapowiedzią egzekucji. Nie należymy o- 
czywiście do tych, których n;epokoi zdobywanie 
drogą przymusowego wywłaszczania stun, jakich' 
podatkujący płacić nie chcą, lub jakich płacenie 
jest w danej chwili n.edogodne. Jeśli skarb tytko 
dobrze obliczył to, co ściągnąć można z kontry 
buentów, to wymierzony podatek powinien być 
bezwarunkowo pobrany.

Nasi podatkujący przywykli do lekceważe­
nia obowiązków w< zakresje danin. Dudzie naj- 
bogatsrżądają  zwłoki i u l g .  , ,
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KINO-TEATR

JtU*A2
Od dn. 19 l i s to p a d a  p . b .
Przepiękny dramat współczesny 
w 2-ch serjach, 10-ciu aktach 
demonstrowany jednocześnie

Romans królewski o a  y .11

( Kl i ę z l e ń  z  Z e n d y )
w

podług powieści „A n th ony  Hopa".

rollu“ !tniC2ki Ulice Cerry „Cierech j źtlzców apokal pśy‘‘
Początek seansów w dni powszednie o godz. 6, w soboty i niedziele o g. 4, ostatni seans o godz. 9-30;

Nic w tem więc leżałaby twarda ręka skar­
bu, że zabierałby za podatki zjemię i akcje, Ucz 
sv tem, że w niektórych wypadkach mógłby za­
bierać tym, którzy utraciliby więcej, niż wedle 
ich możności mogłoby ha nich przypaść. N astęp­
nie nastręczyłoby się pytanie, czy skarb  byłby i\v 
stanic lak zrealizować wyegzekwowane aktywy, 
aby na tem nie ucierpiała ani ziemia, ani udziały 
przemysłowe. Ziemia m a być obróconą na re fo r­
mę rolną, tu więc. jeszcze byłaby możność p ra ­
widłowego odbvtu. Trudniej byłoby z realizacją 
akcji, które rzucone pćzez skarb na rynek, d o ­
prowadziłyby do większej jeszcze d precjacji u- 
działów przemysłowych.

Można i należy zgoła tu zlekceważyć panikę, 
która powstała na rynku wobec środków, które p. 
prem jer zastosować postanowił. — Ni wąlp iwie 
rzecz wzięła będzie jeszczje po'cT :uwągę,. zanim 
wejdzie w żvcie. Wolno jednak p. Grabskiemu 
zarzucić nadm ierny optymizm, gdy oczekuje, że 
energiczna egzekucja zapobiegnie wsze kim trud­
nościom. Przeszedłszy od 'dawnego pesymizmu 
do optymizmu, mówca pominą! zgoła z uwagi, 
że kraj dotkliwie zubożał, że mimo niewielkiego 
wzrostu konsumcji cukru, tytoniu i spirytu­
su, te dwa ostatnie artykuły  rosną ni • w m iarę 
poprawy dobrobytu, gdyż konsum cja ich zależy 
od siły namiętności, spożycie ogólne m alej > i 
handel coraz podupada.

ST. 9C KEMPNER

T E L E G R A M Y .
B. min. D a r o w s k i—w o je w o d ą  łó d z k im .

WARSZAWA, 19. J a k  dowiaduj emy się min. 
pracy i op. spoi. p. Darowski w najbliższym cza 
śie obejmie stanow isko wojewody łódzkiego, O- 
hecnv wojewoda p. Garapich, będzie przeni sumy 
do Lwowa, skąd niedawno ustąpił p. Zimny,

S a r b a r z y ń s tw a  l i tw in ó w .

gabinetu. Dzienniki wiec7o rn e  podkreślają, że d r. 
Rankę zobowiązał się kontynuować dzieło sanacji 
Austrji, rozpoczęte przez dr. Seipla wł myśl paktu 
genewskiego. Tekę spraw zagr. obejmie p raw do­
podobnie Matai.

Nowy K a n c le r z  a u s t r y j  acki.

P r z e s i l e n ie  w  A ustrji.
WIEDEŃ. 19 (Pat.) Dr. Rankę zapropono­

wał tekę spraw zagr. dr. Henrykowi Matai kt my 
jak słychać, propozycję tę przyjął- Dr. Maitai 
jesl wybitnym parlam entarzystom  i znawcą sto­
sunków europejskich. Był on czynnym członkiem 
unji uiiędzypariam entarunej i w tym charakte­
rze bawił kilka dn; w Warszawie. Zna on dobrze 
stosunki w Polsce, czego dowodem jest odczyt, 
wygłoszony w roku bież. w Tow. Politycznem m. 
Wiedniu.

Z a k o ń c z e n ie  s tr a jk u .
ŁODZ 19. W dniu dzis|ejszvm zakończony, 

został trw ający od 3 tygodni strajk  w przemyśle 
pończoszarskim. Robotnicy, którzy pierwotnie żą­
dali 15 proc. podwyżki zarobków, a następnie w; 
czasie trw ania strajku podnieśli swe żądania, do 
23 proc., zgodzili sję obecnie na 15 proc. podwyż­
kę. Jutrc  we wszystkich fabrykach tego przem y­
słu rozpocznie się .praca norm alna.

Z K om isji.
WARSZAWA, 19. (Pal.) Senacka komisji 

prawnicza przyjęła w brzmieniu ucliwalonem 
przez Sejm projekt ustawy o pozbywaniu n ie­
ruchomych majątków, przejętych na własność 
państwa jako dobra dziedziczne. Następnie ko­
misja przyjęła wniosek, wzywający rząd do prze­
dłożenia projektu  ustawy, pozwalającej na wy­
właszczenia z odszkodowaniem b. kościołów i 
klasztorów, znajdujących się w rękach pryw at­
nych. ;w celu przywrócenia ich pierwotnego prze­
inaczenia.

Mowy m in is te r  p r a c y  i o p iek i s p o łe c z n e j
WARSZAWA 19. (Pat.) W czoraj o godz. A 

popołudniu pan m injster pracy i opieki s. F ran ­
ciszek Sokal przybył do Min. aby objąć urzę­
dowanie. Min. Sokal pożegnał ustępując go min. 
Darewskiego, poczem przyjął urzędników cen­
trali Ministerstwa, wygłosiwszy do nich krótkie 
przemówienie. Po przemówieniu, p. min. pracy 
Sokala zabrał głos dyr. Urzędu Emigracyjnego 
p. Slańisłaiw Gawroński. P. mm. Sokal zastępem 
swym do spraw wewn. ministerstwa za mianował 
p. dyr. departam entu Tadeusza Szu barto wicza.

WARSZAWA. 19. (Pat.) W czoraj o godz. 9 
min. 15 wlecz. p. mpi. pracy* i opieki spoi. F ran­
ciszek Sokal wyjechał do Paryża  na sesje ko­
misji arbjtrażow ej ż a r t .  312 trak la 'u  wersalskie­
go. Sesja ta będzie rozstrzygającą i zdecyduj; o 
wysokości sumy, która m a być przyznana przez 
Niemcy Polsce dla dalszego prowadzenia i lsty- 
lucp społecznych na G. Śląsku. Sprawa ta jest 
wielkiej don;osiośei, gdyżw razie ni-uzyskania od 
powicdnich funduszów, dalszy byt tych instytu­
cji byłby poważnie zagrożony. Równocześ ii p. 
min. jtracy podczas swego pobytu w Paryżu o- 
niówi /. francuskim  ;m|n. 'pracy p. Justyn -m Go- 
dardem  sprawy wspólne, obchod ąc oba Mi­
nisterstwa. a przedewszystkiem .sprawę p d ki j 
emigracji we Francji, jak również sprawę ure­
gulowania czasu pracy. Powrót p. min. Sokala 
do W arszawy spodziewany jes! w końcu bi z. 
miesiąca.

Z Litw y K o w ień sk ie j .

GDANSK 19. P at.-) Gazeta Gdańska donosi 
z Kowna, że Litwin; zbezcześcili w Kiejdanach 
cmentarz parafjalny §w. Jerzego, p >przewr c Ii 
pomniki na grobach z polskimi napisam i I po­
wyrywali krzyże, na polskich mogiłach. W spra­
wie j te| poseł frakcji polsk|ej w, Sejmie litewskim 
Rumpei wystosował interpelację do min. s. w wn.

KOWNO, 19. (Pal.) P rasa kowieńska przy­
jęła notę Litwy do konferencji ambasadorów w 
sprawie porozumienia z Polską dość chłodno. 
Organ opozycji Lietuwasf Zpiias zarzuca rządowi, 
że iak zwlekał z wysianiem odpowiedzi, którą 
można było zredagować następnego dnia po o- 
trzym aniu noty. Odpowiedź przy tem j st z g ru n ­
tu fałszywa. Dotychczas utrzymywał rząd l.iew 
ski że nikogo ii;e prosił o upoważnienie wylknię 
cia granicy polsko litewskiej bez swej zgody. 
Obecnie prosi konferencję ambasadorów o zwo­
łanie nowej konferencji. Na lak|ej konferencji. 
Polska nie zgodzi s|ę na zmianę raz już ustano­
wionej granicy. L iw a  zaś przeciwko t.m u  bę­
dzie musiała protestować. W ten sposób sprawa 
nie posunie sję zapełnić naprzód. Dzięki propo­
zycji Czarneckisa Litwa m a zakneblowane usta 
w1 sprawie Wilna., która to sprawa moje być zu­
pełnie pogrzebana. Zbliżamy s|ę ku końcowi, p i­
sze dziennik, jest to jedyny n-,ewątpliwy wniosek 
jaki można wyciągnąć z kroków, czynionych 
przez nasz rząu zagranicą. Oficjalny Lieiuwas 
uważa propozycję zwołania konferencji za no 
wą prośbą rozstrzygnięcia sprawy; wileńskiej. 
Nieuregulowana granica pom|ędzy Polską i Li­
twą jest poważną przeszkoda w rozwoju stosun­
ków ekonomicznych w Europie, gdyż po wstąpi ■- 
niu Rosji jako nowego członka do rodziny państw 
europejskich, okręg wileński stanie się kami n h m  
na szerokim gościńcu Europy, prowadzącym ze 
Wschodu na zachód Litwa jednak z polityczni go. 
punktu widzenia, uje mogła uznać aktu przem o­
cy* gdyż zachęciłoby to do wykonywania im ych  
eksperymentów tego rodzaju'. Litiva t dy przy­
jęła zalecenie konłer -ncji ambasadorów i zapro­
ponowała zwołanie konferencji pańs.w  ent nty. 
Litwy i Polski, na której raz jeszcze sprawa Mil 
na zostałaby dokładnie zbadana.

W1EDLN, 19. (Pa .) Komisja główna Rady 
N arodow ej  uchwaliła większością głosów powie­
rz vć dr Hanke stanowisko kanclerza nowego ga­
binetu. Dr. Rankę przyjął tę misję. W cżwart k 
przedpol. odbędzie się plenarne pos| dzenie Ra­
dy Narodowej, na której nastąpi wybór n o w -go

Składajcie ofiary
ii2 Inwalidów wojennych.

Pobór wojew. pidatku od obrotu 
t r u n k a m i .

'Ar i. 3 ustawy z  dnia 31 lipce 1921 y. o 
wprowadzeniu niektórych zm |an w ustawie z 
dnia 11 sierpnia 1923 r. o tyinczasowem uregu­
lowaniu finansów kom unalnych (Dz.U.R.P.Xr. 
73 poz) 719)) postanawia, iz wym |ar i pobór 
podatku wojewódzkiego od obrotu trunkam i w, 
wyszynku i w drobnej sprzedaży trunków, prze­
widzianego w art. 25 ustawy z “dnia 11 sierpnia 
192o r. o tymczasowym uregulowaniu finansów 
komunalnych (Dz. Ti.R.P. Nr. 94 poz. 717; maja 
uskuteczniać władze skarbowe łącznie z pań­
stwowym podatkiem przemysłowym, oraz ze 
przepisy wykonawcze określa sposób zeznania o- 
brolu przez płatników.

W krótce ukaże się w Dziennjku Ustaw Rze­
czypospolitej Polskiej rozporządzeni-' wykonaw­
cze do pow alanej ustawy z dnia 31 lipca 1924 r. 
(Dz. U.R.P. Nr. 73 poz. 719).

Ważniejsze postanowienia tegoż rozporzą­
dzenia są następujące:.

i  p rzy  wymiarze i poborze przez władze 
skarbowe wojewódzkiego podatku od wyszynku 
drobino sprzedaży trunków m ają odpowiednie 
zastosowania przepisy ustawy z  d n i. 11 m aja 
1925 roku w przedmiocie panstwow. go poda.ku 
przemysłowego. (Dz.U.R.'P.Nr. 58 poz. poz. 112)

2) Do ,.księgi o b ro tu 1, prowadzonych w 
myśl art. 50 ustawy z dnia 14 maja 1923 roku 
w przedmiocie państwowego fodatku  prz.m yślo­
wego (Dz.U.R.P.Xr 58 poz. 412) należy każdo- 
dziennie wpisywać odrębnie:

a) na przychód — trunki nabyte, względnie 
trunki wyprodukowane we udasnej wytwórni 
w ydam  do wyszynku i drobnej sprzedaży.

b) na rozchód — trunki sprzedane, wymie­
nione lub wydane na kredyt

3', W zeznaniach o oborcie, składanych dla 
wymiaru pańslwowego podatku przemysłowego 
(arl 52—54 ustawy w przedmiocie pańs.w .;w  go 
podatku przemysłowego) płatnicy woj wudzkiego 
podatku od wyszynku i drobnej sprzedaży trun­
ków w inni wykazać odrębnie sumy obrotu, Osiąg­
niętego z wyszynku i drobnej sprzedaży trun ­
ków

4) P ialn  cy [>odatku wojewódzkiego od w y­
szynku i drobnej sprzedaży trunków uiszczający 
państwowy podatek przemysłowy (art. 56 usta­
wy w przedm.ocie .pańs.w avego podatku p rz .m y- 
solwego), obowiązani są uj zczać jednocześnie i 
odrębnie przypadający podatęk wojewódzki od 
wyszynku i drobnej sprzedaży trunków

Dowody wpłat podatku w oj w dzkiego nale­
ży w oryginałach lub odpisach dołączyć do ze­
znania o obrocie.

5) Do czasu wprowadzenia w życie sumorzą 
dii wojewódzkiego wpływy z podatku wojewódz­
kiego ot! wyszynku i drobnej sprzedaży trunków 
łącznic z odsclkami za zwłokę, karami i koszta­
mi egzekucyjueini przypadają:

a) w b. dzielnicy rosyjskiej na Dz. G par. 
10 poz. 11 a budżetu przychodów Ministerstwa 
Skaibu,

b) w b. dzielnicy austrjaciqcj Kasi Skar­
bowej we Lwowie par. 52 lustrukc i dla Kas 
Skarbów\ cli Dz.^U. Min. Skarbu Nr. 45 z r. 1921 
poz. 565) celem umorzenia zaliczek, udzielonych 
iym czasow em u Wydziałowi Samorządowemu z ■ 
Skarbu Państwa na pokrycie wyda k w, poleczo­
nych z<- spełnianiem zadań, przewidzianych w

ustawie z  dnia 30 stvc/.ma 1920 roku (Dz U. 
R.P. Nr. U poz. 61), a po umorzeniu tych zali­
czek bezpośrednio Tymczasowemu Wyd/.ialowi 
Samorządowemu we Lwowie.

c w b. dzielnicy pruskiej właś iwemu Kra 
jowemu. Związkowi Komunalnemu na rachunek - 
dotacji w \mlenjonvch w art. 35 ustęp ’2 ustawy z 
dnia U sieroiija 1923 r. o* tymczasowym uregu­
lowaniu finansów komunalnych .(Dz. U. R. P. 
Nr roz. 747)

Przepisy przejściowe.
fi) Zeznania o obrocie, osiągniętym z wyseyn 

ku i drobnej s]>rzedaży trunków w jii rwsz m pół 
roczu roku kalendarzowego 1921 winny bvć zło­
żone najpóźniej do dnia 25 l|stopada 1 9 2 1  roku 
na drukach przepisanych dla wymiaru państwo­
wego poe. Hat przemysłowego, na których słowa 
,,p a ń s t w o w e g o  podatku przemysłom go należy
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B. P.

Anna I voto Siekierka, 
II voto A.ntman z domu Szpiro
obywatelka i właścicielka zakładu stolarskiego w Kaliszu, zmarła po krótkich 
lecż ciężkich cierpieniach w Warszawie, dnia 16 listopada 1924 r., przeżywszy lat 63.

Wyprowadzenie nam  drogich zwłok na Cm entarz Żydowski odbyło się 
w Warszawie, dnia 18 listopada 1924 roku.

O czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 
2308 o ó r k a , z i ę ć ,  w n u c z k a  i r o d z in a .

zastąpić słow am i, „podatku wojewódzki go od

Praiątąk tk vA  Wyszynku t  d ro b n e j
wgp&fcnczay m  jpUtrwsze p ó ł­

rocze i 024 r. iwinien być uiszczony, w term in ie  
m iesięczny ni od doręczenia nakazu  płatniczego.

7} M agistra i W ydziały Powiatowe, k tó re  w 
myśl rozporządzenia 1. M inistra Spraw  W e­
w nętrznych z dnia 26 stycznia 192i .r. (Dz.U. 
R .P. Nr.* 16 poz. 166) rozpoczęły  wy,miar, i ftobór, 
wojewódzkiego podatku o d  w yszynku i d ro b u e j 
sprzedaży trunków , winny bezzwłocznie za .ii>  
e.ha'c te /  czynności i wszelkie akta, dotyczące 
w ym iaru  i poboru  tego podatku  z  odpow iedniem i 
w yjaśnieniam i, a  w szczególności z dokładnem  
zestaw ieniem  wym ierzonego i pobranego poda­
tku, p rzesiać bezzwłocznie, w łaściw ym  do w ym ia­
r u  tego podatku organem  skarbow ym  (urzędom , 
inspektoratom  skarbow ym ).

P oorane  przez o rgana sam orządow e kwoty z 
ty tu łu  podatku wojewódzkiego od w yszynku i 
d robnej sprzedaży trunków  będą  zaliczone na 
poczet tego podatku, w ym ierzonego przez w ładze 
skarbow e po m yśli art. 3 ustawy.

Powvzsze rozporządzenie U rząd  Skarbow y 
podatków podaje do wiadotnośei płatnikom  po­
datku  wojewódzkiego od  ob ro tu  trunkam i ?.j. 
w łaścicielom restauracji, p iw iarń, w y w  ru i w in 
owocowych, m iodorytni, dysty larn i i f rz e d s ię -  
biorslw  sprzedaży win i w ódek, że zeznania o- 
obrocle trunkam i do w ym iaru  podalku wojewodz 
kiego od wyszynku i sprzedaży trunków w ydaje 
bezpłatn ie U rząd Skarb, podał, i jopłat skarb, w, 
K aliszu pokój Nr. 3.

Z eznania te w inny być złożone w tut. U rzę­
dzie Skarb, najpóźniej do dnia 25 listopada 1921 
roku,

Akademia ku C/.u H. ew cza.
Znowóż nieśliśmy pod każdym względem dowód, 

że każda uroczystość, urządzona przez wojskowość zasłun 
guje na jak największą pochwalę, lo  tez uroczysta uka- 
demja ku czci H. Sienkiewicza, która się odbyła w dniu 
15 b.m. w sali Kasyna Oficer. 29 p. S. K-, staraniem 
przewodniczącego I ow. W. W. p. pułk. Puchalaka  ̂ w 
zupełności zyskała najszczersze pochwałę zebranej licz­
ni ■ publiczności. Pośród zebranej publiczności brak by­
ło jednak przedstawicieli Instytucji Miejskich. Program 
akademji wielce artystyczny, dobrany i nie przeciążony 
rozpoczął się treściwym i doskonałym, przemówieniem 
p .  pułk. Fuchaiaka, a na zakończenie którego orkiestra 
odegrała „Jeszcze Polska nie zginęła". Następnie orkies­
tra wykonała nolonez As dur Chopina. Po polonezie 
p. ppułk. szt. ‘gen. Więckowski wypowiedział .dłuzszy 
odczyt o U. Sienkiewiczu. Jak przemówienie, tak i odczyt 
zostały nagrodzone przez zebraną publi zność długo.rwa- 
tymi oklaskami. P. N. Mamrotnówna odśpiewała swym 
śli-znym głosem z uczuciem dwi: pieśni Karłowicza: „Na 
Śniegu" i „Pamiętam ciche, jasne, złote dnie". Prof. p. 
Makowski wykonał z prawdziwym zrozumieniem i tech­
niką „Roudo" z sonaty op. 53 - Beetliovena i vale nr. 14 
e moll Chopina. Ciiór To w. im. Sw. Cccyli pod dyr p. 
Stańczaka, tak zawsze ciiętnie przyjmujący udział w uro­
czystościach społecznych odśpiewał ze zrozumieniem 
biegi a-  marsz żałobny Chopina. Ostatnie dwa nume­
ry programu Wielka Fant. z op. „Hrabina" Moniuszki 
i „Koncertowy kujawiak" Łady wykonała ork. 29 p. S.K. 
pod  art. ki.Town. kpt. L. Ksionka, bez zarzutu. Wykona­
n i' całego prog-amu zebrana publiczność przyjęła ze 
szczerym uznaniem, a czego dowodem były długotrwałe 
oklaski.

Po zakończonej tak wspanialej uroczystości, widu 
c pośród zaproszonych gości przez dłuższy czas nie opu 
szczało pięknie udekorowanej sali, do której oczy 
przykuwał obeenveh, a w szczególności czarodziejska 
scena w głębi której wśród zieleni, powodzi kwiatów' i 
morza świateł tonęto popiersir hetmana duchowego na­
szego narodu H. Sienkiewicza.

Za tak przepięknie zgotowaną wieczerzę ducha na­
jeży się uznanie w pierwszym rzędzie p. pułk. Puchala- 
kowi, jako inicjatorowi p. ppułk. sztabu gen. Więckow­
skiemu, oraz pp. mjr. Wilczyńskiemu, mjr. Siedleckie­
mu za przepiękne i artystvcznen dekoracje.

Do uświetnienia całości przyczyniła się w wielkiej 
mirrze piękna i należycie ogrzana sala balowa 29 pułku 
Strzelców Kaniowskich.

K R O N I K  A
. _  KONCERT KU CZCI św. CECYL'JI.

' anicm  Tow arzystw a Muzycznego w Kali­
szu unia 21 listopada w  pjątek o godz. 8 wiecz. 
odbędzie się koncert ku czci św. Cccylji, p a tro n ­
ki muzyki.

P rogram , złożony z utworów najznakom it­
szych kom pozytorów  polskich i zagranicznych, 
jak Chopin, Glucka, Czajkowskiego, i R achm ani­
nowa w ykonają p. M ichał W iłkom irski (skrzyp- 
ce), p. A Snaglewski (śpiew), p. K. Makowski 
(fo rtep ian ) i chó r Tow. Muzycznego. i

/. względu na lak szlachetny cM, jak rów­
nież in teresu jący  program , mamy nadzieję , że 
publiczność Kaliska staw i się licznie.

Ceny biletów od 4 zł. do 1 zł.

-  'ANDRZEJKI.
W celu zyskania funduszu  na  zakupno tranu 

dla chorych  Sekcja dochodow a Tow. p rzec iw gru­
źliczego urządza w kasynie oficerskim w wigilję 
św. A ndrzeja w sobotę, 29 listopada rb . zabawę 
taneczną „Andrzejki"'. S tró j zwykły wizytowy po 
czątek o godz. 8 wiecz.

— Z RADY M IEJSK IEJ .

Porządek  dzienny 22 posiedzenia Kaliskiej 
Rady M iejskiej ;w dii. 20 listopada 1924 roku 
o godz. 6 i pó ł jwieczoremi w sali posiedzeń W ydz. 
Cvwilncgo Sądu Okręgowego w Ka.iszu.

1) O dczytanie p ro toku łu  z ostatniego po­
siedzenia.

2) S praw a zezwolenia Związkowi Inwalidów  
W ojennych na umieszczenie h e rb u  m iasta K ali­
sza na  sztandarze związkowym.

3, Spraw ozdanie M agistratu z o trzym anych 
w roku  bieżącym  pożyczek i w ydatkow anych sum 
na różne robo ty  prow adzone w (mieście.

4) Pow tórne uchw alenie zaciągnięcia pożycz­
ki ze Skarbu Państw a w kwocie 141,350 zl. na 
w ykończenie rozpoczętych w m . K aliszu robót 
publicznych.

5) U chw alenie podatku inwestycyjnego na 
pokrycie s lra t spowodowanych pow odzią w m. 
Kaliszu.

6/; Spraw a przyznania' 'pracow nikom  m ięjs 
kim i członkom M agistratu dodatku do uposaże­
nia w stosunku do  wskaźnika drożyźnjauego za 
r sta tnie trzy m iesiące, czyli w wysokości 20 proc.

7) P rzyznan ie subsydjów  z budżetu  m iasta 
ua 1924 r.

8) W ybór 3-ch członków  Rady Miejskiej do 
Komis/i S an itarnej przy  M agistracie.

bi W ybór z grona p łatn ików  podatku od  
placów budow lanych i gruntów  o charak terze  
budow lanym  2-cli członków  i 2-ch zastępców  do 
Komisji lustracy jnej, oraz 3-ch członków do K o­
misji rek lam acyjnej dla w ym iaru tegoż poda ku.

’ 1( W ybór 3-ch członków  Rudy Miejskiej - 
w yznania rzym.-kabolick;ego dla rozłożenia wspól­
nie ? Dozorem Kościelnym  pomiędzy p ara fian  
składki kościelnej n a  rem ont wieży na kościele 
św. Józefa i innych budynków  kościelnych.

1) Spraw a przyznan ia (Magistratowi m. Kali 
sza p raw a zajm owania lokali, dłużej n;ż kw arlal 
próżno stojących, o raz  nakazania w łaścicielom  
domów zniszczonych i niezam ieszkałych, bv u- 
ezynih je p rzydatnym i do użytku.

12) W olne wnioski.
UWAGA:
Na salę posiedzeń 7?ady Miejski j może być 

wpuszczona ty |ko ograniczona ilość osób p o ­
stronnych i to za biletam i, które o trzym ać b ę­
dzie m ożna od poszczególnych pp. R adnych. W 
tym celu dla każdego p. Radnego załącz t się 2 
b id y  wstępu.

— ZE STRAŻY OGN/OW EJ.
Z ebianie Sztabu pełnego K aliskiej Straży 

ogniowej ochotniczej odbędzie się dziś, 19 bm. 
bm.. o godz. 7 wiecz., w sali strażackiej.

-  ZARZĄD CENTRALNEGO ZW IĄZKU 
lokatorów i sublokatorów R. P. w W arszaw ie 
(Leszno 29) podaje do wiadom ości, że w m yśl 
nowej 'Ustawy o ochr. lok. zaleganie z op ła tą  
kom ornego dłużej niż dw a term iny (tj. dwa m i 
siące lub dwa kw artały) pociąga za sobą eksmisje 
(Ari. 11 Ustawy ). W obec Tego nal ży parni tać 
aby >vs żadnym  wypadku, naw et gdy wlaśeiei -i - 
dom u pieniędzy n ;e przy jm uje, kom ornego nie 
zatrzym yw ać, lecz regularn ie  co m iesiąc względ
nnic co kw arta ł należność za lokal przesy ła p o ­
cztą, p?wC w tym  w ypadku, gdy o wys kość 
kom ornego istnieje spór lub gdy gospodarz nie

dotrzym uje swoich zobowiązań, W w ypadkach  
sporu  lub innych nieporozum ień należy w ystę­
pow ać do U rzędu Rozjemczego lub  sądu, zaś 
kom orne bezwarunkowo posyłać regularn ie . Je ­
żeli, zgodnie z w ym aganjem  Ustawy, w bratnie, 
wywieszany byw a w ykaz kom ornego i św iadczeń, 
to natęży posyłać rów nież i należność za świad­
czenia. W  razie n ;eprzyjęcia pieniędzy w ysianych  
pocztą, należy je z pow rotem  z poczty pod jąć , 
lecz w  najbliższym  term in ;c , t.j. za m iesiąc ‘u h  
Lu-,, ta ł wysłać znowu w raz z nową należnością 
za k,, m otńe. D owody pocztowe m ą rży skrupula­
tnie przechow yw ać jako  dow ód sądowy.

— ZE STAROSTWA.
D yrekcja Zakładu U bezpieczeń od  w ypad 

ków wi Lwowie otw orzyła z dniem  1 pażdziern i 
ka br. B iuro 'Z akładu w Łodzi przy. ul. R rczydch­
la N arutow icza Nr. 47 - 3 p ię tro  telefon Ńrw
3o. Oc1

Godziny urzędow e trw ają od godz. 8.31) ido 
godz 15, dla interesantów  od godz. 14, z w yjąt- 
k. n. niedzjel i św iąt uroczystycn.

Rów nocześnie z otw arciem  tutejszego B iura 
Zal;'a<a p rzeniósł Delegat Zakładu, Sikora sw ą 
siedzibę urzędow ą w yznaczoną m i przez W ojc- 
\\*'d?lt w okręgow ym  Inspektoracie P racy , ul. 
Południow a Nr. 4 3 p., do nowo-otw artego lo ­
kalu.

— NAPAD NA KOLEJOW Y AMBULANS 
POCZTOWY. i |

D nia 17. bm., o godz. 5 po poi. na  w agon 
pocztowy Nr. 313, znajdu jący  się w pociągu o- 
sobow yin Nr. 1392. dążącym  ze Strzałkow a do 
Kutna, napadł jak iś  rosły  uzbro jony bandyta.

Na opryszka, k tóry w d a rł się do am bulansu , 
rzucił sic bez w ahan ia  kierownik p. W hm ysław 
Sygnecki. Zdołał ón silnem  uderzeniem  ogiuszyć 
napastn ika i w  rezultacie zm usić go do ucieczki, 
sam jednak  był lak dotkliwie pokaleczony, że 
stracił na chwilę przytom ność. W tedy n ap as tn ik  
zbiegi, nic uje zrabowawszy.

Rannego p Sygncckicgo opatrzono w K utnie 
Pościg zarządzono. j

— BONY I DOLAROWKI.
W obec tego, że, poszczególn ■ banki i kantory  

bankierskie odm aw iają  kupna bon  Złotowych i 
obligacji preinjow ej pożyczki dolarow ej, zostało 
w yjaśnione, że wszystkie instytucje finansów  ■„ 
posiadające p raw a banków dewizowych n i m o ­
gą odm aw iać kupna państw ow ych papi rów m a ­
jących kurs.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU
m d n iu  19 l i s t o p a d a 1924  p . g o d z .  7-a rano

1) Ciśnienie powietrza 7 5 9 .9  m.m.
2) Kierunek wiatru S t l
3) Siła wiatru 1 m/s
4) S tan nieba Zachmurz.
5) Wilgot bezwzględna 2 .8  m.m.
6) Wilgot względna 9 8 ;
7) Temp. powietrza —5°.9
8) Ilość opadów , Niebyło| Xl J3A ^

9) Najwyż. tem p { o
|"3 la

10) Najniż. temp I n 3 *
+ 0 “2
-J-4°5

11) Temp. grunt, na głę-| _j-0° 41 
bokości 50 cm. 1 g. pp.;
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W Dż u n g l i  K u c h i n c h i o y
63) romans z Jrancuskiego.

Z gardła jego dobywały, się chrapliwe ryki. 
Przebiegał sałe, korytarze, ociekający, krwią, 
k tó ra  płynęła z jego ran. Odłamki druzgotanych 
przez niego posągów! i  drzazgi jego własnej m a­
czugi raziły go, ran iąc w  czoło i piersi. Nie 
czuł już nic i Wjdocznem było, że świadomość 
jego znikła już i zatonęła całkowicie w bezdennej 
wściekłości. Wtedy dopiero przed nim  i za nnni 
w ynurzać się zaczęły wydłużone cienie, jakieś 
tw arze strwożone i przeoiegłe Wysuwały się z 
poza filarów ; to kryły się i wynurzały znów, śle­
dząc go niewidzialne. Nie dostrzegał już ich i !z 
tego powodu przestał być dla nich niebezpiecz­
nym. To też cienie stawały s;ę coraz liczniejsze i 
sunęły za nim  ciche i bezszelestne, jak  pełzają­
ce żmije. Oh biegł i ^ re szc ie  wpadł do prostokąt­
nej komnaty, z której prowadziło jedno tylko 
wejście, jedne drzwi, uwieńczone olbrzymim — 
gzymsem, k tóry  zdobił, oparły  na granitowej 
podstawie, kamienny spiok. W chwili, gdy prze-^ 
biedź m iał pod sklep;eniem odrzwi, kamienny 
smok, wprawiony w ruch  ukrytą sprężyną, osu­
ną ł się na  (niego, przygnjatając go do podłogi. 
■Zginął na  miejscu.

Niedobitki czarownic, bardziej jeszcze okale­
czonych i potw ornych niż przedtem, zbiegły się 
dokoła. Dwie z nich usiadły na, grzbiecie kamien­
nego potwora i pochyliwszy głowy, patrzyły z 
tryum fem  na strugi krwi, która sączyć się już 
poczynała z pod granitow ej płyty.

ROZDZIAŁ* 28.

Słonie zwolniwszy kroku, zanurzyły się W 
podcienia puszczy, tej samej, przez k tó rą  tak nie­
dawno jeszcze sunął korowód pielgrzymują- 

t v €& kobiet, m ając iw) swens gronie piękną Polkę 
t ‘cez kornacy nie znali tych krętych ścieżyn, do­

stępnych tylko kobietom, powierzyli się więc in ­
stynktowi swych zwierząt, które njosły ich same. 
Orzeźwiony chłodem leśnym i ruchem . P iotr o- 
tworzj ł oczy. Mógł utracić przytomność, lecz nie 
mógł zasnąć, niesłychane wrażenie jakie przeżył 
spędzały całkowicie sen z jego powcik. Mimo, ze 
dzień już był pełen słońca, pó łm rok  panow ał pod 
ziełonem sklepieniem, a  odurzające wonie łeś 
nych ziół, wytwarzały atm osferę podobną do tej, 
jaka panuje w cieplarniach. Dzień przeszedł n* 
tej rozkołysanej wędrówce; kornacy spieszyli, 
bo pilno im było opuścić gąszcze leśne. Choć 
widzieli własnemi oczyma pogrom czarownic, to  
przecież nie zapomn;eli o praw ie Goudwany, teni 
prawie które wzbrania mężczyznom: Wstępu do 
świętej puszczy.

Po dniu nastąpiła noc, która, jak zwykle w 
lyrh stronach, zapadła nagle. Kornacy zatrzym ali 
na chwilę słonie, lecz wypoczynek nie trw ał dłu­
go. Spłoszyły ich nocne głosy, wycia! i ryk i d ra ­
pieżców leśnych. Znów więc ten sam pęd, roz­
kołysany i szynki pochód olbrzymieli w ierzchow­
ców. Piotr, lężąc na grzbiecje Bokohamy b re­
dził gorączkowo, z szeroko otwartemi oczyma. 
Patrzył w przestrzeń oczyma wizjonera, a C'asem 
z piersi jego wydobywał s;ę nieprzytom ny śmiech 
śmiech obłąkańczy. Za nim kłusował słoń ojca 
Rawenny, którego rany  były o wiele cięższe niż 
Piotra. Głowa jego zwisała bezładnie. Nagle 
wśród tej nocnej jazdy, ranny zaczął jęczeć głu­
cho. Jęk ten był ostatnim głosem, który P iotr 
usłyszał świadomie, poczem zapadł znów w o- 
mdlenie, podobne śmierci. Gdy powrócił do przy 
tomności i otworzył oczy, dzjeń był już jasny. 
Ponad głową zobaczył gałęzie jakiegoś drzewa, 
poza tein nic, prócz zieleń;, gęsto, ciemno zaro­
słej. Nie odrazu zdał sobie sprawę, że n[e siedzi 
już na grzbiecie :słon;a i nie galopuje przez nie­
przebytą puszczę. Próbował podnieść się, ale 
sił m u zabrakło. 'Me rozumiał, gdzie jest i d la­
czego leży na Wznak na ziemi wilgotnej, z twa­
rzą obróconą ku niebu, którego błękitne plam y 
przezierały przez kopulaste sklepienie splecio­

nych gałęzi. Gdy spróbow ał powstać, siły odmó­
wiły m u posłuszeństwa; lecz w  tej chwili usły­
szał jęk, ten sam jtft, który towarzyszył jego 
omdleniu. Spojrzał w: kierunku głosu i zobaczy-l
0 kilka kroków od siebie m isjonarza, który sie­
dział oparły  o drzewo, z twarzą woskowo bladą
1 ustami naw pół otwartemp Z tych to ust p łynął 
ten sam jęk motonny, który rozbudził Piotra. N i  
widok Rawenny, pamięć wypadków i zdarzeń a 
dni ostatnich, zmartwychwstała w jego pamięci, 
le ra z  dopiero zrozumiał nagle, dlaczego jest wol­
ny; wspomnienia tłumiije napływały do podnie­
conego gorączką mózgu.

 Wando! W ando! Gdzie jesteś? — zawołał
rozpaczliwie. —- Gdzie jesteś?

Chwycił się kurczowo pnia i dźwignął się z 
wysiłkiem. Znajdowali się obaj z Rawenną na 
plaskiem wzniesieniu, jakby tarasie gęsto poro ­
słym lasem, który jednak rzedniał na  krańcach wi 
dnokręgu, przepuszczając strum ienie żywego 
światła. Byli sam; — dwaj tylko kornacy i sło­
nie znikł; bez śladu.

>— - Wando! Wando 1 — zawołał raz jeszcze.
Rawenna nie przpstawa! jęczeć.
Lursak zrozum iał wreszcie, że powinien po­

spieszyć z pomocą towarzyszowi i postąpił kro­
kiem ociężałym w stronę misjonarza. Zbliży­
wszy się do niego, pobladł ze zgrozy. Poprzezi 
czarną tunikę, którą szabla eunucha rozcięła na 
boku zadając cios śm iertelny, krew ściekała gru- 
bemi kroplami, a ran a  otwarta, n;czem nie. za- 
bczpic czona, pokryta była rojem  ohydnych czer­
wonych mrówek, straszliwych owadów, właści­
wych tym puszczom, których potężne szczypce 
estr. są jak  brzytwy, a żarłoczność nie zna tnia- 
r Potwory te zagrywały dosłownie żywcem bied­
ny.- m isjonarza i m aszerowały obok njego dwo­
ma kc lumnami, z których jedna rzucała się w* 
rrny , a druga obżarta i zakrwawiona powracał* 
do mrowiska. <•

(D. C. N.).

FABRYKA OGRODZEŃ DRUCIANYCH

j szczePiKfl
W KALISZU,

ul. Młynarska 9, (obok cmentarza) dom własny 
wykonuje wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu 
ocynkowanego jak to: ogrodów, parków, łąk, podwó­
rzy, skwerów, szkółek ogrodniczych, cmentarzy 
grzebalnych, jak również posiada stale drut kolcza­
sty, skobelki, arfy do węgla i żwiru, materace do 
łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do okien i t. p.
2083 GEMY PR ZY STĘPM E .
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STENOGIUFJl
wyucza listownie, szybko, 
jaknajdokładniej (gwaran­
cja.) Instytut Stenograficz­
ny— Warszawa, Mokotow­
ska 39. Żądajcie obszernych 

bezpłatnych prospektów.
2156

Z pbm nt portfel
z dokumentami i dowodem 
osobistem, wydanym przez 
gminę Ceków, na imię 
Daniela Krauze i pozwo- 
leństwo na broń wydane 
przez Starostwo Kaliskie. 
Łaskawy znalazca raczy 
odesłać do gminy Ceków.

2302

S p r z e d a m

44
44
44

5  p o k o i ,
k u c h n i a ,  s ł u ż b o w y ,  k ą p i e l o w y ,  s p i ż a r n i a ,  
2  w e j ś c i a ,  n a  lll-ciem p i ę t r z e ,  f r o n t o w e  

m i e s z k a n i e .
Od I s t y c z n i a  1925 r .  d o  w y n a j ę c i a .
Wiad.: Salomonowicz i Majorek, Kanonicka 3

4* 
*  
*  
*  
4>
f  
*
*  

4

2277 ^

K A S J E R K A  DO K I N A
p o szu k iw a n a  n a t y c h m i a s t
tylko biegłe w rachunkowości 
panie posiadające, referencję i 
gwarancję zechcą składać piś­
mienne oferty p o r t j e r o w i  
Hote lu  Europa.  Osobistych 
zgłoszeń nie przyjmuje. 2299

Do sprzedania
zaraz 15 i morgi ziemi z bu­
dynkami i młyn motorowy. 
Wieś Młyniska pocz. Lis­
ków, Fel. i Wac. Szyller. 
2220

Panienka
do sklepu

p o trzeb n a  od z a ra z .
Zgłoszenia do firmy 

„ T H E G E N T L E M A  N“ ,
Wrocławska 23. 2307

O f t a z v j n ’e
sprzedam interes techniczny 
za 14.500 złp. dający dochodu 
2.000 zł. miesięcznie centr. 
Bydgoszczy, 3 pokojowe miesz­
kanie z wygodami, meble, ma­
szyna do pisania, telefon, mo­
tocykl z wózkiem. Oferty pod 
<Ne . 8. Biuro ogłoszeń J. Weber, 
Bydgoszcz. 2309

Do sprzedania
P o w o ź

(gondol)
półtoraczny, na oliwnych 

osiach.
Kalisz, ul. Turecka 18, p. RolL
2130

Rutynowana

k r a w c o w a
może przyjąć zarząd pra­
cowni, albo do domów i na 
wyjazd. Adres Poprzeczno- 
Dobrzecka 9. 2231

t a n i o .

Narutowicza 4, w sklepie.
2303

Z g in ę ła

książka woiskowa
wydana przez P* K. U. Ka­
lisz, rocznik 1886, oraz
tymczasowy dow^d osobisty
wydany przez Urząd gminy 
Tyniec, na imię Walentego 
Tomczyka. 2305

Zginął paszport
wydany przez Urząd gmi­
ny O patów ek, na imię 
Lud wi ka  - Ferdynanda  
Faichta. 2301

A
I POLSKI BANK PABCELACYJNY

Sp. z odp. ogr.
Jagiellońska 54. BYDGOSZCZ Telefon «Ns 1340.

Przeprowadza parcelacje na rachunek własny 
oraz właściciela, pośredniczy przy sprzedaży 
i dzierżawie nieruchomości - członkom udziela 
rad b e z p ł a t n i e  w sprawach nieruchomości 
i korzystnym lokowaniu kapitału. - - - -

P r z y j m u j e  w k ł a d y  i d r o b n e  o s z c z ę d n o ­
ś c i  n *  n a d e r  k o r z y s t n y c h  w a r u n k a c h .

^  1901
I
V

G ie łd a  W a r s z a w s k a  w  Z ł o t y c h .
N e w - J o r k 5.18L
L o n d y n 23.99
P a r y ż 27.17
S z w a j o a r j a 100.45
8* p o ż y c z ,  z ł . 6.50
4% p o ż .  p r e m . 0.70
B o n y  z ł .  S . II A. 0.97
Listy Zast. T. K. Ziem. 21.50
Listy zast. K.T. Z. dolarowe 4.50

ftedaktor W. RADWWN. _L. I ... I _ _ J Djjik „Gazety, Kaliskiej", Rleia Józefiny 1. iWydawca —- „Gazeta Klliska“ Spół. z ogr. odp.


